PROTOKÓŁ Nr 13/2015


posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu 27 października 2015 r. w Sali Rajców Ratusza pod przewodnictwem Dariusza Filistyńskiego Przewodniczącego Komisji RGiF.

OR-II.0012.2.15.2015.13

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 13.00
Posiedzenie zakończono o godz. 15.00
   
Obecni członkowie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów według listy obecności:

1. Dariusz Filistyński			- Przewodniczący Komisji
2. Eugeniusz Kowalski			- Z-ca Przewodniczącego Komisji
3. Piotr Klasa				- Członek Komisji
4. Dariusz Mucha				- Członek Komisji
5. Stanisław Wiącek			- Członek Komisji
6. Łukasz Jaźwiec				- Członek Komisji
7. Ariel Fecyk				- Członek Komisji


Ponadto w posiedzeniu udział wzięli:

1. Dariusz Kwaśniewski			- Starosta Bolesławiecki
2. Radosław Palczewski			- Sekretarz Powiatu Bolesławieckiego
3. Piotr Roman				- Prezydent Miasta
4. Iwona Mandżuk-Dudek		- I Z-ca Prezydenta Miasta
5. Jerzy Zieliński				- Sekretarz Miasta
6. Mirosława Mitek			- Skarbnik Miasta
7. Małgorzata Gawlik			- Naczelniczka Wydziału Finansowo-Budżetowego
8. Beata Sulska				- Naczelniczka Wydziału Społecznego
9. Tomasz Gabrysiak			- Naczelnik Wydziału Rozwoju i Promocji Miasta
10. Danuta Klima				- Kierownik Referatu Podatków i Opłat




Proponowany porządek posiedzenia:
1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.
1. Współpraca z Powiatem. Wytyczanie wspólnych obszarów działań.
1. Finansowanie zadań progospodarczych miasta:
- środki własne,
- środki zewnętrzne.
1. Ocena możliwych kierunków działań Gminy Miejskiej w celu urealnienia budowy kopalni miedzi.
1. Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta.
4. w sprawie przyjęcia Programu Wsparcia Rodziny w Gminie Miejskiej Bolesławiec 
na lata 2015-2017,
4. w sprawie powołania Bolesławieckiej Rady Seniorów oraz nadania jej Statutu,
4. w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji dla niepublicznych przedszkoli 
i innych form wychowania przedszkolnego oraz niepublicznych szkół 
o uprawnieniach szkół publicznych, prowadzonych przez osoby fizyczne i prawne oraz trybu i zakresu kontroli prawidłowości ich pobrania i wykorzystywania,
4. w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości, 
4. w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych,
4. w sprawie wprowadzenia opłaty targowej, określenia zasad jej ustalania, poboru, terminów płatności i wysokości stawek oraz inkasentów i wynagradzania za inkaso,
4. w sprawie wprowadzenia opłaty od posiadania psów, określenia zasad jej ustalania, poboru, terminów płatności i wysokości stawek,
4. w sprawie powierzenia reprezentowania Gminy Miejskiej Bolesławiec 
w Zgromadzeniu Związku Gmin „Kwisa”,
4. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2015 r.
4. w sprawie pozostawienia bez dalszego biegu zgłoszenia kandydata na ławnika,
4. w sprawie wyboru ławników na kadencję w latach 2016-2019.
6. Sprawy bieżące i organizacyjne.
7. Przyjęcie protokołu  poprzedniego posiedzenia Komisji.

Przebieg posiedzenia:
Ad 1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.

Posiedzeniu przewodniczył Dariusz  Filistyński Przewodniczący Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów, który dokonał otwarcia posiedzenia, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad. 


Ad 2. Współpraca z Powiatem. Wytyczanie wspólnych obszarów działań.

	Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Proszę Państwa, jesteśmy wszyscy w obszarze pro publico bono, pracujemy na rzecz obywateli tego miasta i nie tylko. Ja nie będę mówił o tym, co się mówi, tylko krótko powiem, że ta współpraca myślę, że jest dobra, a powinna być jeszcze lepsza. Jak to zawsze bywa, poza pewnymi niuansami, zawsze diabeł tkwi w szczegółach 
i o tych szczegółach może porozmawiamy. Powiem tak, ta współpraca w każdej przestrzenni wiemy, jak powinna wyglądać, nie będę się tutaj wymądrzał, natomiast jest wiele niuansów, które gdzieś tam nie korelują, krótko mówiąc. 
I to mieszkańcy naszego miasta i powiatu również i nam zgłaszają, i pewnie Państwu, zgłaszają na Radzie Powiatu, więc chcielibyśmy dzisiaj o tym, krótko mówiąc, porozmawiać. Myślę, że kierunek tej rozmowy będzie szedł…, w tym kierunku będziemy szli, że poprosimy Panów z Powiatu, żeby nam omówili, jak oni widzą tę współpracę, jakie są niedomagania tutaj, być może, z naszej strony. My nie będziemy oczywiście sobie wytykać błędów, bo to nie o to chodzi, czy tam grzechów wyliczać. Chodzi tylko o to, aby ta współpraca była coraz lepsza. Z kolei tutaj, już jakby na początku, wyartykułuję taką kwestię współpracy na poziomie radnych, ponieważ gros interpelacji, które są składane tutaj w tej sali, tak jakby te interpelacje, nie jesteśmy adresatami, jako Gmina Miejska, ale one należą do kompetencji Powiatu. No i taki główny, tutaj myślę w tym kierunku, coś chyba jest z tymi interpelacjami. Prosili mnie też radni, bo wiele tych interpelacji, składanych, przekazywanych Państwu, jakby gdzieś tam ginęły po drodze. Jak to wygląda z Państwa strony, to taka jakby pierwsza uwaga. Ja nie będę już więcej zabierał głosu. Bardzo serdecznie proszę Pana Dariusza Kwaśniewskiego, żeby nam opowiedział, jak widzi on tę współpracę z Miastem, tak aby było pro publico bono. Bardzo proszę.”

	Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Panie Przewodniczący, dziękuję za zaproszenie. Pojawia się tutaj nowa jakość współpracy, bo to drugi raz u Państwa jestem w krótkim czasie, powiedziałbym. Ona jest dobra. Drodzy Państwo, może powiem tak, odwołam się do tradycji. My jesteśmy od lat 17. Jesteśmy młodszym bratem Gminy Miejskiej Bolesławiec. Ta współpraca ma jakieś takie swoje, przede wszystkim, niepisane zasady. Kiedyś one powstały, 
w I kadencji. Pan Prezydent dobrze te czasy pamięta. Współtworzył te zasady współpracy z Gminą Miejską, jako pierwszy Starosta. Jedne się sprawdziły, drugie się nie sprawdziły. Generalnie mógłbym podzielić je na takie dwa zasadnicze obszary, po pierwsze, współpraca bieżąca. My realizujemy zadania swoich własnych samorządów, Państwo gminy, my powiatu. One są często różne, ale w niektórych obszarach są podobne, takie same. Więc, jeśli chodzi 
o współpracę obu urzędów, czyli Urzędu Miejskiego i Starostwa, to twierdzę, 
że ona, szczególnie w ostatnim okresie, jest bardzo dobra. To jest kwestia świadczenia sobie wzajemnie usług, opiniowania, przyśpieszania spraw, które się toczą. Myślę, że tutaj, ja przynajmniej nie wiem o żadnych problemach, 
czy o, nie daj Boże, robienia sobie pod górę. Ostatnio były jakieś takie sprawy, jak trzeba było zaopiniować przekazanie dróg  - ulicy Zgorzeleckiej, więc w zasadzie zrobiliśmy to od ręki, zgodnie z intencją Pana Prezydenta, czyli wnioskodawcy. Dodam, że ja osobiście nie widzę nawet w takich sytuacjach potrzeby dzwonienia Prezydenta do Starosty, albo Starosty do Prezydenta. Uważam, że jeśli jest taka sprawa, którą nasi naczelnicy mogą ze sobą załatwić 
i jeśli tylko nie wybiega poza ich kompetencje, to my z Prezydentem wcale nie musimy o tym wiedzieć, tak. Tylko po prostu niech to się dzieje. To taka ogólna zasada. Starostą mam zaszczyt być od ponad 1,5 roku i nie wiem 
o żadnej sprawie, w której byśmy sobie jakoś chcieli zrobić coś źle (…). Jest jeden urząd jest drugi urząd, jesteśmy administracją publiczną, myślę, że tu jest dobrze. Deklaruję, że może być jeszcze lepiej, jeśli będą Państwo zauważali możliwości poprawy tych naszych wzajemnych relacji. Co do innych działań współpracy, to my się spotykamy z Panem Prezydentem i ze sobą rozmawiamy. Oczywiście Rady uchwalają najważniejsze z tych naszych pomysłów wspólnych, które być może będą miały miejsce. W tym roku myśmy współdziałali ze sobą dotując się nawzajem, tak, udzielając sobie dotacji majątkowych, żeby poprawić swoje wskaźniki związane z art. 243 ustawy 
o finansach publicznych. Mówiąc krótko, za wasze pieniądze zrobiliśmy naszą ulicę, a za nasze pieniądze zrobiliśmy waszą ulicę. Więc to był taki ewenement. To było dobre. Nie doszło do takiej sytuacji, do której my byliśmy przez wiele lat przyzwyczajani, że gminy dotują Powiat, a Powiat za pieniądze swoje 
i gminy remontuje, modernizuje części powiatowe drogi. Państwo wiedzą, 
że jest taki zwyczaj, że kiedyś tam, dawno, dawno temu, właśnie w I kadencji, wymyślono, że te inwestycje na drogach powiatowych przebiegających przez jakąś tam gminę będą dotowane, mają być dotowane przez gminę w wysokości 50% wartości tej inwestycji. Przez wiele, wiele lat ta zasada funkcjonowała 
i była respektowana przez gminy, potem się to zmieniło, niektóre gminy dalej dofinansowują te działania, niektóre w znacznie wyższej kwocie. Chcę powiedzieć, że Gmina Warta Bolesławiecka jest Gminą, która często finansuje 80% wartości naszych wspólnych inwestycji i od jakiegoś czasu, już nie pamiętam, chyba od Gminy Miejskiej takiej dotacji nie dostaliśmy. W tym roku na pewno nie, Pani Skarbnik, a wcześniej nie pamiętam. Co nie znaczy, 
że  takich inwestycji czy przedsięwzięć nie było. Dowodem chyba największego wspólnego działania między Miejską i Powiatową Radą, wielokrotnie ówczesny Starosta dziękował za to zaangażowanie Miasta, była wspólna inwestycja, czyli przebudowa ciągu ulic Karola Miarki-Żwirki i Wigury. To był przykład na to, 
że razem można więcej, bo, drodzy Państwo, myśmy się złożyli po ¼, drugie tyle dostaliśmy z ówczesnego RPO i za blisko 7 mln, w sumie chyba nawet nie, po przetargach, zrobiliśmy w środku miasta (…). Ile procent mieszkańców wie, że to jest droga powiatowa? 2-3. Naprawdę nie ma to większego znaczenia. Więc, zdarzyło nam się wspólne inwestycje robić, takie, żeby Miasto nam pomagało, zwyczajowo. Niemniej jednak, jest to zawsze Państwa wyraz dobrej woli - radnych, Prezydenta. Jak się nie zabiega o taką inwestycję, to jest dobrze, jak nie, to każdy robi swoje, że tak bym się wyraził. Natomiast, chciałbym też Państwu powiedzieć, w przyszłym roku jeszcze niczego nie zaplanowaliśmy. Jak tak rozmawialiśmy z Prezydentem, spotkaliśmy się już kilkakrotnie na Konwencie Gmin Powiatu Bolesławieckiego, czyli na Konwencie Wójtów, Burmistrza, Prezydenta i Starosty i tam planujemy wspólne przedsięwzięcia 
do przodu, do końca tej kadencji i na przykład umawiamy się z Wójtami na, kiedyś to się nazywało „schetynówki”, czyli wspólne duże przedsięwzięcia drogowe, które (…), wspólnie uzyskujemy 50% dofinansowania z budżetu państwa, my się składamy na pół, a drugie tyle dostajemy. I tu rozmawialiśmy 
z Prezydentem o ewentualnym takim zadaniu w roku 2017. Rok 2016 jest już zajęty. Robimy dwie duże inwestycje o wartości 5,2 mln zł. Więc, jeśli taka wola będzie i Pana Prezydenta, i Rady Miasta, to jest propozycja, żeby taką inwestycję, ona dotyczyłaby ulicy Dolne Młyny-Mostowa, tak w skrócie,  
z obejściem Biedronki, tam są różne…, a chcielibyśmy pokazać swego rodzaju obejście głównego mostu nad Bobrem w ciągu ulicy Zgorzeleckiej. Chcielibyśmy zrobić taki…, skomunikować miasto z tą częścią, pokazując też wyremontowaną miejską drogę Góralską, tak, czyli od 297 skręcamy w prawo 
w dół, Góralska, robimy Dolne Młyny, przebijamy się poza miasto w ciągu ulicy Mostowej, taki jest pomysł. Teraz, czy Państwo mogą, myślę, że Prezydent coś zaproponuje, tak, jeszcze w WPF tego nie mamy. Ale to jest propozycja wspólnego dużego działania na rok 2017. Muszę Państwu powiedzieć osobiście, że Zarząd Powiatu, któremu przewodniczę, takie mamy priorytety, żeby zrobić mniej, ale większych zadań. Dla nas sukcesem Powiatu nie jest uzyskanie dotacji z budżetu miasta, choć jest, ale (…) to są nasze pieniądze, tak. Sukcesem jest pozyskanie pieniędzy spoza naszych budżetów, powiatowych, że tak się wyrażę. Dlatego idea, tzw. schetynówek, (…) teraz to się inaczej nazywa, 
jest dobra, bo jeśli my składamy się z gminą na 2,5 mln, to drugie tyle dostaniemy. I to jest wartość. 2016, jak powiedziałem, jest zabukowany, 2018 
w zasadzie też. 2017 to jest ten rok, w którym ewentualnie moglibyśmy takie zadanie wspólne, duże zrobić. To, co do planów. W przyszłym roku dopiero, drodzy Państwo, po oszacowaniu wolnych środków będziemy czterem gminom proponować ewentualne wspólne działania, z tego względu, że w zasadzie wszystkie środki zabukowaliśmy na zadania wieloletnie, czyli przedsięwzięcia, to co mamy w WPF, co dotyczy roku 2016, na dwie duże „schetynówki”. Duże – 5 mln i 5,2 mln - wartość. Dopiero po wolnych środkach będziemy w innych gminach też chcieli coś zrobić. Spróbujemy wywiązać się też z niepisanego zwyczaju, że te inwestycje w każdej gminie, w danym roku, powinny wynieść 250 tys. zł. To jest takie (…). Inne obszary współpracy są lepiej lub gorzej, one są prowadzone. Na pewno taką dziedziną wspólną, wspólną troską i myślę, że tu moglibyśmy jeszcze lepiej współpracować, jest szeroko rozumiana edukacja. Państwa uczniowie stają się naszymi uczniami. Ja nie tylko ze względów kurtuazyjnych kilka razy w sytuacjach publicznych powiedziałem, że sukcesy, naprawdę duże sukcesy naszych absolwentów, jeśli chodzi o, np. maturę, to są 
w dużej części również nauczycieli podstawówek i gimnazjów. Bo proszę zwrócić uwagę, że Państwo te dzieci uczą lat 9, a my 3 albo 4. Ale tutaj widzę jakiś rodzaj, tak, już w sferze, powiedziałbym, pozainwestycyjnej, takiej współpracy. Jest też taki obszar, o którym ja mówię, że on ma charakter ponadgminny na pewno i twierdzę, że ja osobiście, jeśli chciałbym, a będę Państwa w niedługim czasie prosił, Państwa, jako reprezentantów Gminy Miejskiej Bolesławiec o wsparcie, to takim obszarem jest szpital. Tutaj może Pan Prezydent, bo on był wtedy Starostą i zna szczegóły, ja tę sprawę znam tylko z opowieści, ta umowa dżentelmeńska dotycząca współfinansowania zadań drogowych związana właśnie była w tym ‘99 roku, jak się dogadywał Starosta z Prezydentem, Burmistrzem i Wójtami, dotyczyć miała wsparcia Powiatu, ponieważ Powiat musi, tak, bo musi, powinien się angażować finansowo w szpital, to ta pomoc gmin przede wszystkim na tym polegała. 
Ja chciałbym Państwu powiedzieć, że rzeczywiście, to zaangażowanie Powiatu, czyli jednostki samorządu terytorialnego nie najbogatszej, z woli ustawodawcy, jesteśmy Powiatem ziemskim, Państwo pamiętają, tylko od 2003 r. przekroczyła kwotę 28 mln zł. To było nasze zaangażowanie, z czego myśmy zapłacili za szpital lub na szpital ponad 15,5 mln. Inne pieniądze, to były pieniądze zaangażowane, które szpital nam oddawał, to była też kwestia pewnych poręczeń, poręczeń z czasem niespłacalnych przez szpital. To jest bardzo duża kwota. Ja mówię o niej, dlatego że, jak Państwo mnie zaprosili, to ja poprosiłem Kierownika Zarządu Dróg Powiatowych o wycenienie przewidywanych kosztów odnowy nawierzchni jezdni i chodników w Bolesławcu. Wszystkie drogi powiatowe w Bolesławcu i chodniki, które są jeszcze nie zrobione. Chciałbym, żeby Państwo też wiedzieli, że w 2017 (…), myśmy w tej chwili odtworzyli, zmodernizowali 70% dróg, a mamy ich 310 km. W mieście 
ta sytuacja nie jest bardzo dobra, ja tutaj mam wyspecyfikowane 17 zadań (…), to, drodzy Państwo, w metrach, ze wszystkim, z pieniędzmi. Więc koszt jezdni, to jest 3,736 tys., koszt chodników 3,013 tys., czyli w sumie jest to, powiedzmy, 6,8 mln. Gdybyśmy mogli teraz zaangażować 7 mln zł, to byśmy naprawdę dużo, bez fajerwerków, standardu, wszystkie drogi i chodniki powiatowe 
w mieście mogli doprowadzić... Przypomnę, nie skarżę się, broń Boże, na szpital wydaliśmy blisko 16 mln zł i w najbliższych latach znowu będziemy musieli tych pieniędzy troszeczkę wydać. Kończąc tę dygresję (…), jeśli 
w przyszłości Powiat zwróci się, a zwróci się, mówiąc wprost, o pomoc finansową do Gminy, to ja uważam, że jest tylko jeden priorytet, nawet nie drogi, tak, te robimy na tyle, na ile nas stać, pozyskując środki z zewnątrz, tym priorytetem jest Szpital Powiatowy. Natomiast priorytetem (…) wszystkich szpitali, szpital jest modernizowany, mamy SOR, itd., Państwo wiedzą najlepiej, jest niestety budowa nowego bloku operacyjnego. Mówię niestety, ponieważ nie jesteśmy niestety w stanie zmodernizować istniejącego bloku, z różnych względów. Także nie jesteśmy go w stanie wybudować w istniejącej już kubaturze szpitala. To powinien być nowy blok. Dzisiaj odebrałem koncepcję na budowę takiego osobnego budyneczku, trzypoziomowego, na miejscu starego Oddziału Zakaźnego, bo Oddział Zakaźny, jak wiecie, został przeniesiony. Ten będzie wyburzony, tam powstać ma, drodzy Państwo, taki obiekt, który 
na parterze będzie centralną sterylizatornią, na pierwszej kondygnacji z blokiem operacyjnym, a na drugiej OIT - Oddziałem Intensywnej Terapii. Uporanie się 
z tą inwestycją pomogłoby nie tylko dostosować się do wymogów, które są rzeczywiście szpitalom wszystkim w Polsce, nie tylko powiatowym, postawione, ale też dałoby możliwość rozwoju szpitalowi. Też byśmy zwolnili te części, które zostałyby przeniesione do tego nowego budynku. My tu w tej chwili jesteśmy na etapie kosztorysowania i budowania montażu finansowego. Powiem jedną rzecz, którą już publicznie na sesji październikowej mówiłem, Państwo o tym wiedzą, RPO - Regionalny Program Operacyjny został skonstruowany w taki sposób, że my nie będziemy mogli z niego skorzystać. Być może uda nam się uzyskać dofinansowanie na zakup wyposażenia, ale też wprost te fragmenty RPO, o których mówię, teren zabudowy, blok operacyjny, nie są przewidziane po prostu dofinansowaniem. Więc, kończąc, tutaj będziemy się starali w jakiś sposób, już ta rozmowa między nami jest rozpoczęta, jak będziemy gotowi do tego, żeby mówić Państwu o pieniądzach, te rozmowy są z wieloma instytucjami już prowadzone. To Powiat, Rada Powiatu czy Starosta w imieniu tego organu zwróci się do wszystkich gmin z prośbą o rozważenie możliwości wsparcia. I tutaj wszystkie możliwości…, będziemy mieli różne rozwiązania wzięcia współodpowiedzialności za szpital, od budowy spółki komunalnej, w której mielibyśmy współudział z wami, po…, pomińmy to. Więc to jest, powtórzę Państwu…, może krótka konkluzja, współpraca bieżąca między urzędami jest ok. Tak twierdzę. Jeśli coś jest nie tak, to ja jestem gotów to (…). Mamy nową siedzibę, jest w tej chwili nam i sprawniej, i wygodniej, blisko was, tutaj nie ma jakiś specjalnych problemów. Inwestycje drogowe – na zasadach ogólnych, jeśli się z Prezydentem dogadamy, to Państwo podejmują decyzję, czy tak ma się stać, czy nie. Ale mówię, tutaj nie ma ekstra ciśnienia. 
7 mln - miasto powinnyśmy (…), 6,8 mln. Jeśli jest jakaś prośba, jeśli jest propozycja współpracy, bo to nawet nie na zasadzie prośby i tak będziemy musieli sobie jakoś z tym problemem poradzić, problem dotyczy szpitala. Chętnie odpowiem na ewentualne pytania, Pan Prezydent może…, może coś przekręciłem. Spotykamy się dość często, zresztą znowu będziemy się jutro spotykać. Są też jakieś takie propozycje operacyjne. W tej chwili myślimy nad tym, żeby…, jedną z propozycji Pana Prezydenta rozważyć i uznać. Ona jest związana ze zmianą organizacji ruchu w mieście. Ja w tej chwili deklaruję jedno, drodzy Państwo, jeśli kiedyś, w przeszłości głębokiej były to bardzo nieliczne motywy i wydarzenia, to były. Nie chcieliśmy sobie pomóc i teraz już takich sytuacji nie ma. Ja z definicji uważam, że jeśli propozycja jest dobra, to trzeba ją rozważyć na tak. I tutaj chyba (…)”

	Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Dziękuję Panie Starosto, czy Pan Sekretarz chciałby coś dodać?”

	Sekretarz Powiatu Bolesławieckiego Radosław Palczewski – „Szanowni Państwo, jeśli jest tak, jak Pan mówi…, natomiast ja nie wiem o tym, na wszystkie interpelacje, które są składane, odpisywane jest…”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Nie, odpowiedzi są.”

Sekretarz Powiatu Bolesławieckiego Radosław Palczewski – „Nie spotkałem się jeszcze z taką. Jeśli jest takowa, tylko proszę o wskazanie, 
na pewno pochylimy się nad odpowiedzią. Jeśli chodzi o interpelacje mieszkańców, to w pierwszej kolejności odpowiadamy mieszkańcom, Państwu przekazujemy to do wiadomości. Tak to faktycznie wygląda. Natomiast, chcę też Państwa uczulić, bo to może być jasno powiedziane, że Powiat ma Zarząd Kolegialny, on niestety nie obraduje codziennie, tak więc nie rozpatrujemy tych wniosków i interpelacji codziennie, tylko raz w tygodniu, na posiedzeniach Zarządu, gdzie są one kierowane. Czasami jest to związane z trybem pracy Zarządu, choć staramy się takie interpelacje, już na zaś, uzupełnić 
w odpowiednie opinie i jakieś tam wnioski, to czasami Zarząd żąda od nas dodatkowego wyjaśnienia, wobec czego takie coś może potrwać. Mieścimy się w terminach wyznaczonych przez KPA i staramy się na to odpowiadać. Jeśli tak było, jak Pan Przewodniczący mówił, że nie ma jakiś tych, to prosiłbym 
o wskazanie, krótkiego maila, albo telefonu, zaraz będziemy szukać winnych czy też próby wyjaśnienia sytuacji, dlaczego mam taką interpelację, czy mam takie zapytanie i nie została udzielona odpowiedź, to po pierwsze. Po drugie, to jest to, o czym powiedział Pan Starosta, jeśli chodzi o kolegów z Urzędu Gminy, tak, to gdzieś tam razem z naczelnikami, z szefami, ten murek organizacyjny założyliśmy, że Państwo, w szczególności Państwa odcinek Gminy, będziecie mieli coś na kształt takiej szybkiej ścieżki, jeśli będzie potrzebna pomoc lub jakaś sprawa z Powiatem. Dlatego bardzo proszę, korzystajcie z tego. Jeśli to 
w jakiś sposób nie działa, gdzieś zacięło się, chyba Starostwo, proszę o telefon. Ja osobiście w tym względzie…, na pewno taką sprawę uda się załatwić.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Ja myślę, że Szanowni Panowie, gros odpowiedzi jest już tutaj, na tej kartce, te interpelacje 
z poprzedniej kadencji dotyczyły właśnie przeważnie dróg, stanu dróg 
i chodników. Czyli, Panie Starosto, to jest harmonogram pracy naszej na 3 lata do przodu, czy to jest pobożne życzenie? Bo ja nie zrozumiałem, przepraszam.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „To jest zestawienie przewidywanych kosztów budowy wszystkich dróg i chodników, ich nie ma, tak. Na przykład, jeśli one są tu, na tej kartce, to znaczy, że (…) nie zrobimy. Ich nie ma w przyszłym roku, ani za rok, ani za dwa, jeszcze ich nie ma, one są w kolejce. My w którymś momencie robimy sobie gradację zadań do wykonania, tak i wtedy się one pojawiają w budżecie. W WPF na razie nie ma zapisanych, tak, jak mówię, one są jednoroczne. Decyzja zapadnie w marcu, jeśli będziemy je robić w trybie standardowym, to trochę to potrwa. Chodzi mi 
o to, takie lata, że udało nam się zrobić, jeśli znaleźliśmy pieniądze, np. pierwszy fragment ul. Staszica. To była inwestycja  ponad pięciusettysięczna, której podjęliśmy się oprócz innej jakiejś tam dużej dwustupięćdziesięciotysięcznej w danym roku. Więc, mamy świadomość, że przynamniej, że 3-4 ulice w mieście są w stanie takim, że w naszej hierarchii potrzeb remontowo-modernizacyjnych są wysoko. W gminach, w większości gmin, te drogi są już dobre. Są też takie gminy, które mają w znikomym stopniu charakter drogi powiatowej, chociaż są zaliczone do dróg powiatowych. Wiadomo, że one będą robione troszeczkę później. To jest tylko  na razie lista, nie tyle życzeń pobożnych, ile plan do wykonania, ale na razie żadne z tych wymienionych tutaj, ja oczywiście mogę Państwu udostępnić te…”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Bardzo bym prosił, ale przez dwa lata, rozumiem, gradacji żeście nie wykonali w tym kierunku.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „(…)To, co żeśmy wykonali, to zrobiliśmy…”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Rozumiem, ale zaraz…”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Ja poprosiłem jeszcze 
o wszystko, co nam… ewentualnie można by zrobić. To zostało tutaj spisane. 
W przyszłym roku coś z tego, tak, (…). Będziemy brać pod uwagę, tak, jak 
u Państwa, generalnie dwa parametry - co mogę zrobić i za ile. Będę miał oszacowane, że to jest tyle pieniędzy, patrzymy z zapytaniem, czy nas stać na więcej, pozostawiając miłe życzenia i to zadanie się po prostu zmieści. Nasze rozmowy też jakieś będą jeszcze trwały, tak. Natomiast, nie wiem, jak 
w Państwa budżecie. W naszym budżecie, w projekcie budżetu, który jest przygotowany i który chcemy 17 grudnia uchwalić (…), ono się pojawi niestety dopiero w marcu.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Dziękuję. Panie Starosto, przepraszam za tę dociekliwość, ale tutaj właśnie kilka czy kilkanaście interpelacji dotyczyło tego tematu, dlatego pytam. W ogóle się cieszę, że się spotkaliśmy. Mam nadzieję, że może ze dwa razy do roku, na poziomie Komisji będziemy mogli wymieniać doświadczenia, poglądy i bolączki, bo te bolączki nie są skierowane, oczywiście…, żeby rozwiązać problem, bo Pan Sekretarz mówił tutaj, że będziemy szukać winnych. Mi się wydaje, że winnych nie szukajmy, tylko szukajmy rozwiązania problemów.”

Sekretarz Powiatu Bolesławieckiego Radosław Palczewski  – „Cudzysłów tam.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Rozumiem. I teraz tak, przejdziemy zaraz do pytań, ja mam kilka pytań wynikających z tego, co Pan Starosta powiedział. My mieliśmy tutaj na spotkaniu naszej Komisji w kwietniu, spotkanie z przedsiębiorcami, przyszło tutaj kilku panów związanych 
z transportem w mieście, świadczących usługi. I oni, tak pokrótce, żeby tutaj spuentować ich bolączkę, to takie od razu pytanie w ich imieniu, no, nie mogą wjechać na ten teren PKS-u, bo jest drogo, czy Pan Starosta mógłby coś im tam obniżyć. Ze szpitalem, to tutaj ludzie też zwracają uwagę, że te wjazdy na szpital podrożały, nie wiem (…) 2 zł, teraz jest 4, czy Pan Starosta coś wie na ten temat i czemu są w ogóle opłaty pobierane. Na koniec, mamy wszyscy nadzieję, że Pan Starosta zaktualizuje nam stan przygotowania tej Szkoły Specjalnej, ale to na samym końcu. Z mojej strony te pytania, a jeszcze jest jedno pytanie, ważne – w momencie kiedy aktywizuje się społeczność lokalna 
i chcą wynająć salę gimnastyczną, która jest w jurysdykcji Państwa, czy oczywiście mogą to zrobić w każdym momencie nieodpłatnie. To takie na bieżąco pytania, a ja za chwilę oddam głos kolegom. Przepraszam kolegów, że zacząłem od siebie, ale…”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Wjazd do PKS-u? Tzn. mówimy o tzw. dworcu PKS-u?”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Tak.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Powiem szczerze, że nie wiem, jaka tam jest stawka za wjazd.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Mówią, że jest wysoka, że im się nie opłaca. I dlatego, to też klient płaci…” 

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Jakiś czas temu były prowadzone, Państwo pamiętają, rozmowy na temat tego, żeby wszyscy przewoźnicy prywatni korzystali z tzw. dworca PKS-u. Natomiast, wtedy, chyba ta stawka ostatecznie, którą poprzedni Prezes PKS-u zaproponował, Państwo pamiętają, że to jest spółka prawa handlowego, to było 3,5 i oni się na to nie zgodzili. Nie wiem teraz, jakie to są stawki i kto korzysta. Panie Przewodniczący, mogę tylko zadeklarować, że zapytam. Nie mam pojęcia, czy one są zbyt drogie, bo ich nie znam. Chyba, że Pan Sekretarz coś wie na ten temat.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Mogę wejść w słowo? One są bardzo zaporowe dla tych, którzy świadczą te usługi.”

 Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Co to znaczy, że są zaporowe?”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „To znaczy, są za wysokie. Ja bym musiał sprawdzić…”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Nie wie Pan, ile za wjazd?”

	Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Nie pamiętam, musiałbym zobaczyć…”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „One były różne. Całkiem inna stawka jest za wjazd dla autobusu, który jest ze Szczecina, tak, one są dosyć duże. Natomiast, dla osób naszych, lokalnych, to one były stosunkowo mniejsze. Kiedyś to miało być te 3,5 zł, tylko oni z tego nie skorzystali. Czy teraz ktoś korzysta z wjazdu? To są właśnie chyba te dalekobieżne przejazdy. One są stosunkowo wysokie, ale one nie są wyższe niż w Jeleniej Górze, 
w Legnicy. Przynajmniej kiedyś nie były. Natomiast, zapytam, tak.”

Sekretarz Powiatu Bolesławieckiego Radosław Palczewski – „Chodzi o te busy?”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Tak, chodzi o busy - 
o „Auto-Linie”, „Grażyna” i …”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Z tego, co wiem, to nie korzystają z…”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „No, nie korzystają, dlatego właśnie. A tutaj, w tym błocie tam, ta młodzież, to tak fatalnie wygląda.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Ok. Dobrze.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „To by trzeba było naprawdę jakoś tak się ukłonić może z tymi cenami. Jakby Pan Starosta mógł pomyśleć. Będą szczęśliwi, nie tylko my, ale wszyscy mieszkańcy.” 

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Żadne działanie przez nas podjęte nie może działać na szkodę spółki, takim jest PKS, prawda. No, my możemy coś kazać Prezesowi PKS-u, ale on to mi potem wypomni, jak się zapytam czy strata, nie daj Boże, sięga połowy wartości kapitału zakładowego. Także tutaj nasze oddziaływania nie są takie wprost możliwe, ale ja się tym, Panie Przewodniczący, zainteresuję. Zresztą Pan Sekretarz (…). Pytanie nr 2?”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Ja jeszcze pytałem o te sale nieodpłatne, sale gimnastyczne ze szkół, które Państwo macie we władaniu.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Odpowiadam. Zgodnie 
z uchwałą Rady Powiatu wszystkie wynajmy są płatne, poza jednym wyjątkiem, jeśli są to sale udostępniane klubom sportowym, to one są za darmo. Pod jednym warunkiem, są to kluby, które współpracują z Międzyszkolnym Ośrodkiem Sportowym, czyli w zasadzie wszystkie, które chcą, tak między nami mówiąc. Bo wtedy układ jest taki, że Powiat nie wynajmuje sal sam sobie, prawda? Tylko grupom Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego, od Bolesłavii, przez BKS, przez…, z tego, co pamiętam, ci, którzy chcą korzystać z sal gimnastycznych korzystają. Natomiast, jeśli chce osoba fizyczna, ktokolwiek inny wejść do naszej sali i ćwiczyć, musi uiścić opłatę. Te opłaty uregulowane są uchwałą Rady Powiatu, zresztą korzystanie z mienia publicznego 
z definicji…, tak, ani Starosta, ani Zarząd nie może zwolnić, nie możemy tej stawki obniżyć, więc, wtedy się płaci. Nie pamiętam, jakie są stawki, one są porównywalne do stawek, które obowiązują w Państwa salach gimnastycznych. Przynajmniej kilka lat temu tak było, jak je porównywaliśmy. Dzieciaki 
w zrzeszonych klubach nieopłatnie, w ramach zajęć, inni płacą.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „A gdyby świetlica środowiskowa. No, wiadomo, że to jest przy Gminie Miejskiej, ale jakby się zwróciły, jakiś turniej organizowały, czy mają szanse w ogóle (…)”.

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Tak. To są dwie różne rzeczy, jeśli mówimy o imprezie nieperiodycznej, tak, np. o turnieju, tutaj zawsze jesteśmy w stanie się porozumieć, z tym że stosujemy taką oto metodę, że Powiat staje się współorganizatorem, bo ten zabieg pozwala nam nie pobierać opłaty sami od siebie. Więc, jeśli współorganizujemy jakieś wydarzenie, to wtedy ta sala jest dawana na cały dzień turnieju X, tak, nieodpłatnie. To jest naprawdę do dogadania, krótko mówiąc.”

  Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Jeszcze jedno moje pytanie i już oddaję głos kolegom. Panie Starosto podjął Pan bardzo ważny, wrażliwy temat – szpital. Generalnie fajnie, że to się będzie działo, natomiast, proszę mnie źle nie zrozumieć, powszechne opinie o naszym szpitalu nie są zbyt chlubne, to dobrze o tym wiemy. Na pewno trzeba robić, remontować, bo to są takie znaki czasu i potrzeba, ale jak Pan chce sprowadzić fachowców? Większość fachowców z tego szpitala niestety odeszło. Jest to problem, ja rozumiem i ogromne pieniądze, ale tutaj jeszcze jakaś koncepcja może sprowadzenia tych fachowców. To nie jest w kosztach bardzo mała sprawa, jak wiemy. I ten wjazd, czemu on jest taki drogi?”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Co do wjazdu, to nie wiem, jaki on jest drogi. Mam ten przywilej, że ode mnie tych 2 zł nigdy nie brali, jak jadę służbowym autem. Natomiast, ja zapytam. Nie wiem, czy to jest dalej 2 zł. To Dyrektor szpitala…, to jest regulacja Dyrektora szpitala, on odpowiada za szpital, ma go, ten nasz majątek i tak jakoś nim dysponuje. Nie wiem, jak tam jest. Zapytam. On w jakiś sposób skalkulował te wjazdy. Może dlatego, żeby ludzie z targowiska tam nie parkowali. Trudno mi powiedzieć. Zapytam o to, tak. To jest istotny, ale jednak szczegół. Natomiast, co do Pana informacji dotyczących szpitala, ja pozwolę sobie zauważyć, że to jest Pana opinia, tak…” 

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Ja opinii swojej, broń Boże, nie sprzedaję.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Każdy ma prawo do opinii.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „To powszechnie się słyszy.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Ja bym od razu poprosił o zdefiniowanie słowa powszechnie, bo ja znam bardzo pozytywne opinie 
o naszym szpitalu i znam bardzo negatywne opinie o naszym szpitalu, znam bardzo pozytywną opinię o szpitalu w Zgorzelcu i znam bardzo negatywne opinie o szpitalu w Zgorzelcu. Ostatnio spędziłem 3 dni w naszym szpitalu, jako pacjent, bardzo wiele rzeczy widziałem, rozmawiałem też z ludźmi, jak przychodzili i opowiadali, ja powtarzam, ja ubolewam nad tym, że Pan Przewodniczący jest jedną z tych osób, która mówi, że te opinie negatywne są powszechne...”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Ale ja bym się chciał, Panie Starosto… nie, bo to…, na tym kapitale ludzkim i jak tych ludzi sprowadzić? O to było pytanie.”

 Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Ja twierdzę, że ten kapitał ludzki jest dobry. Ja rozumiem, że był taki moment, że z naszego szpitala odeszło kilka osób, ale powiem Panu szczerze, że żadnych złych emocji, jak zmagam się z interpelacjami dotyczącymi szpitala, choć najczęściej odpowiada na nie Dyrektor, który zarządza szpitalem, bądź Zastępca Dyrektora ds. medycznych dr Lambrinow, bo się na tym nie znam, ale powiem Panu tak, myśmy kiedyś sprawdzili, czy prawdą jest, że wszyscy od nas uciekają do Lubania. Ja powiem wprost, to nie jest prawda. Bo myśmy poprosili…, Narodowy Fundusz ma takie dane, jaka jest migracja pacjentów między powiatami, między szpitalami powiatowymi i proszę mi wierzyć, że są takie usługi szpitalne, np. w Lubaniu, że tam jeździmy, tak, bo tam jest laryngologia 
i tam mojej córce wycinali migdały. Nie mamy kardiologii, gdzie jeździmy do kardiologa? Do Zgorzelca. Ale te ruchy są we wszystkie strony. I teraz, twierdzę, że kadra, która jest, my już w tej chwili mamy 11 etatów, tak, te ruchy kadrowe, które są, one są dobre, tak twierdzę. Jeśli Państwo zechcieliby kiedyś  porozmawiać z Dyrektorem w jakieś formule, z Dyrektorem Lambrinowem, to ja…, ja chciałbym żebyśmy o tym przede wszystkim rozmawiali, tak, żeby oni weryfikowali takie opinie. Więc, jest bardzo wielu lekarzy, jak to w całej Polsce w tej chwili, wrocławskich i innych, i oni tu do nas przyjeżdżają. Dobrze im trzeba było zapłacić, ale oni chcą tu przyjeżdżać i wydaje mi się, że budowanie kolejnych elementów naszego szpitala, no, nie mamy rezonansu, ale na dializy już nie trzeba jeździć (…), zaopatrzy ich tu prywaciarz , który jest tu na miejscu w ramach kontraktu. Więc, staramy się budować kolejne jakieś takie motywy. Stworzyliśmy, też dosyć kontrowersyjna kwestia, ale jednak, Oddział Neurologiczny. Marzy nam się oddział, pełny Oddział Neurologiczny, tak. Udar, to jest coś takiego, że nawet Lubań…, Lubań to ma taką neurologię, jak i my. Nam Wrocław jest za daleko, krótko mówiąc, czy Zgorzelec. Więc, są takie elementy, w które, ja twierdzę, że powinniśmy inwestować. Robić wszystko, żeby te opinie były jak najrzadsze. Do szpitala trafiają ludzie, którzy są bardziej chorzy niż ci, którzy idą do POZ-tów. Jak coś się złego w szpitalu zadzieje, to Państwo wiedzą, udana operacja nie powoduje, że rodzina o tym rozpowiada. Natomiast, nieudana operacja, z oczywistych ludzkich względów jest komentowana i te informacje się rozchodzą, złe informacje. Więc, ja powiem Panu tak, jest Dyrektor, od 9 lat szpital ma zysk, co nie oznacza, że nie ma problemu z bieżącą płynnością finansową, bo kontrakt, to są przeliczone pieniądze. To nie jest trzydzieści kilka czy czterdzieści  milionów, które on ma. Jeśli wyrabia, tak, więc trzeba nieraz mieć „asa”, żeby zainwestować i robić różne zabiegi, za które Narodowy Fundusz zrefunduje pieniążki przyrzeczone 
w kontrakcie. Natomiast, trzeba przyznać, że są te zyski. Te zyski idą na spłatę starych długów. Dług szpitala jest cały czas coraz mniejszy. Powiat szpitalowi cały czas pomaga. W tym roku to jest 1,1 mln, to tak…

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Długu, tak?”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Nie, wsparcia finansowego.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „A ile jest długu, Pan Starosta mówił nam? Bo też pytają o to radni.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „7 mln?”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Około, tak?”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „To już nie jest 18, w tym 4 dla Powiatu. Więc, drodzy Państwo, ta sytuacja jest coraz lepsza, ale kasy, żeby po prostu zainwestować, nie ma. Więc, my przyjmujemy wszystkie 
te opinie (…). Dyrektorzy, szczególnie Dyrektor Lambrinow, chętnie polemizuje z nimi. Wiecie, ta kadra jest dobra. Jemu zależy na tym, żeby przyjeżdżali ludzie młodzi, ale już dobrzy, tak, np. nie wiem, z dwójką, ale to są często osoby, o których… jeszcze ich nie znamy z imienia, nazwiska. Jeszcze są mniej rozpoznawalne, jeśli trzy czy cztery nazwiska znane odeszły. Jak ja jestem w Zgorzelcu spotykam dra Muszyńskiego, tak. Tak bywa. Każdy idzie tam, gdzie, jego zdaniem, jest lepiej. Nieraz sytuacje są trudne. Przypomnę sytuację dra Krajewskiego. Państwo się martwili, myśmy się zmartwili. Sytuacja jest uratowana, tak.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Pozostaje, tak?”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Nie. On odszedł. Jak ktoś chce odejść, to po prostu odejdzie, czy wyjedzie do Anglii czy nie, czy gdzieś… Więc, twierdzę, że nasi Dyrektorzy sobie radzą z tą bieżącą działalnością. Straty szpital nie przynosi, stare długi spłaca, relacje z Powiatem są trudne, bo my cały czas mówimy Dyrektorowi, że Powiat to nie tylko szpital. Natomiast, powtórzę raz jeszcze, to jedno zadanie, które pozwoli nam spokojnie dożywać starości, da oddech nam na najbliższe 15-20 lat, czyli zrobienie nowego bloku operacyjnego. Blok operacyjny też jest oddziałem, bez bloku operacyjnego nie ma szpitala, nie będzie bloku, to szpital stanie się za mały. To jest zadanie o charakterze ponad- powiatowym, bo to naprawdę, proszę Państwa, jest kwestia nie nasza, że myśmy dostali szpital, jako samorząd powiatowy, on jest finansowany, jak jest finansowany, ktoś wymyśli, że coś trzeba zmienić, pieniędzy nie ma. Jeszcze tutaj dzisiaj Pan Tomasz mówi, że jeszcze będziemy mówić o pieniądzach, które mamy w OSI ZOI.  Ale powtarzam Państwu wprost, ja już przeanalizowałem wszystkie programy operacyjne i my czytamy jeszcze o tym szczegółowe opisy priorytetów, nie ma wprost pieniędzy, które moglibyśmy wziąć. A państwo nam powinno w jakiś sposób umożliwić uporanie się z tym zadaniem, niech by dali 30%, ja już nie mówię o 85, jakby zechcieli dać 50%, to Powiat by sobie poradził. W tej chwili jest tak, drodzy Państwo, że gdybyśmy chcieli sami, tylko ze swoich pieniędzy wybudować taki dobry blok operacyjny, to Powiat nawet takiego kredytu nie może wziąć, ponieważ indywidualny wskaźnik zadłużenia 
i art. 243 blokuje nam możliwość wzięcia takiego kredytu. Tak że z jednej strony…, chociaż gdybyśmy wzięli ten ful kredyt, to byśmy zadłużyli Powiat, jak to się po staremu liczyło na 42,5%, czyli do 60 jeszcze ho, ho, ho, tak, ale to (…). Tak że przekażę te informacje. Robimy wszystko, żeby było OK. Gdyby Państwo kiedyś zechcieli się spotkać z Dyrektorami w jakieś formule 
i porozmawiać, ja jestem zawsze zwolennikiem takich spotkań.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Dziękujemy za tę deklarację. Dziękuję bardzo za te odpowiedzi. To nie jest tylko moje prywatne zdanie, bo wie Pan, moje prywatne zdanie może być w tej chwili zupełnie nieważne, ponieważ dwa lata temu mój tata umarł, ale to nie chcę o tym mówić. Chodzi o to, że w powszechnym takim pojęciu, nie chciałbym być niegościnny, Panie Starosto, w powszechnym ujęciu, gdzie się słyszy, ludzie…”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Liczę na to, Panie Przewodniczący.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „I proszę tak to odbierać. Dziękuję za odpowiedzi i proszę kolejnych o ewentualne pytania do naszych gości.”

Radny Piotr Klasa – „Ja mam takie pytanie do Pana Starosty, bo 
od dłuższego czasu, zawsze mnie nurtował taki problem, bo pewnymi drogami w mieście zarządza Powiat, a niektórymi Miasto, czy w myśl zasady jedno miasto – jeden gospodarz, nie wiem, były takie rozmowy prowadzone, czy są takie chęci, żeby przekazać jednak te drogi - zarząd - Miastu, bo problem się pojawia w momencie, kiedy trzeba odśnieżyć, wykosić czy wyremontować daną drogę. W tym momencie właśnie, to mieszkańców najbardziej nurtuje 
i frustruje, przy okazji.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Klasyczne pytanie, spodziewałem się pytania o skrzyżowanie, też mogę o tym powiedzieć, Staszica z Góralską z Dolnymi Młynami. Drodzy Państwo, takie rozmowy były prowadzone wielokrotnie i takie propozycje nawzajem sobie składaliśmy. 
Ja powiem o ostatnich. Nie wiem, czy to było 2 czy 3 lata temu, Starostą był jeszcze Pan Cezary Przybylski. Myśmy zaproponowali Miastu, była taka koncepcja, żeby, np. Miasto zarządzało naszymi wszystkim drogami powiatowymi w ramach starej obwodnicy. Państwo wiedzą, które to są drogi, tak, Chrobrego, Spółdzielcza, Komuny, Garncarska, Łokietka, żeby chociaż to, co w środku. No, ale, drodzy Państwo, to jest kwestia taka, że jak przekazujemy sobie zadania do realizacji, to razem z pieniędzmi. Przecież żaden Prezydent nie może wziąć od…, gdybyśmy byli nawet w najlepszych, najserdeczniejszych relacjach, to Prezydent nie weźmie tych dróg do bieżącego ich utrzymania bez środków. (…) Państwo nie mieli o to do Prezydenta pretensji. Więc, my możemy oddać drogi z deklaracją, że przekażemy takie pieniądze, jakie my wydajemy na utrzymanie tych dróg, tak, przez rok, na kilometr, bo tak się liczy. I myśmy policzyli, ile wydaliśmy na drogi powiatowe przez rok i zaproponowaliśmy z trzech ostatnich lat, to jest kwestia zimy, tak. Daj Panie Boże, żeby ta zima, która przed nami, była taka, jak tamta zima, bo ona była bardzo łaskawa. Więc, próbowaliśmy to w jakiś sposób zobiektywizować, policzyliśmy tę średnią z trzech lat, musiałby mi Prezydent przypomnieć, to było 6 380 zł, jakoś tak, niecałe 6 500 zł, wyszło rocznie na kilometr drogi. Prezydent powiedział wtedy, że to jest za mało. Znaczy, Panie Piotrze, bo ja przepraszam, wyrażę się, użyję słów potocznych, my nie jesteśmy takimi gamoniami, tak się nieraz o nas mówi, tak, my też to widzimy, że to można by sprawnie zrobić, choćby z tego względu mówię, żeby go nie podnieść do góry, ale to jest wszystko kwestia pieniędzy. I teraz, jeśli my za 6 500 rocznie kilometr drogi powiatowej utrzymujemy, bo na to nas stać, my nie mamy subwencji drogowych, Państwo wiedzą, kiedyś ona była i proponujemy taki układ czy coś takiego Miastu, to my się po prostu nie dogadaliśmy. Ja wierzę, że to nie jest brak dobrej woli. Może gdybyśmy mogli dać 8 000. Ja wiem, że wtedy Miasto dało cenę, naszym zdaniem, zaporową, ponieważ to była cena wyższa niż my dostajemy na kilometr drogi wojewódzkiej, która jest jednak w innym standardzie i trochę inaczej jest utrzymywana. Więc, myśmy się po prostu nie dogadali. Ja uważam, że to, by było mądre, tym bardziej, że Państwo wiedzą, niektóre drogi powiatowe, to w ogóle nie spełniają definicji drogi powiatowej, ustawowej, ale, jak doszło do powiatyzacji, jak utworzono Powiat, no to powiatową drogą jest ulica Staszica, która się kończy, nie wiem gdzie, powiatową drogą jest ulica Staroszkolna. Często powiatowe drogi leżą na działkach miejskich, patrz Staroszkolna. Więc, myśmy sobie myśleli tak, wylotówki, żeby były powiatowe, a w środku, te wszystkie jakieś malizny, żeby przekazać Miastu. Może kiedyś, w przyszłości się dogadamy, tak. Tylko to nie jest tak, że myśmy się nie dogadali i tak jak zawsze… Jakby się zmieniły zasady finansowania, nie wiem, jakby się zmieniła ustawa o dochodach jednostek samorządu terytorialnego i nagle tej kasy byłoby więcej. Ja pamiętam tylko, tak, że te rozmowy były, wyliczenia były i się nie dogadaliśmy.”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Panie Przewodniczący, Panie Prezydencie, Panie Starosto, ja w sumie, to miałem jedno pytanie Panu zadać, ale w trakcie Pana wypowiedzi takie dwa dodatkowe mi się narodziły. Co do ceny biletów dworca PKS-u, z tego, co wiem, to dworzec został sprzedany, więc zaskoczyła mnie teraz kwestia finansowania, że jest jakiś program finansowania…”.
 Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Nie został sprzedany, Panie Wojtku.”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Nie został? Acha, czyli na nowo zostanie ogłoszony przetarg?”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Na razie jeszcze trwa ta procedura… PKS jeszcze się zajmuje, tak, kwestią sprzedaży dworca. Odpowiadam na pytanie, nie został sprzedany.”

Radny Wojciech Kasprzyk – „To, że wsparcie ze strony Miasta, od Prezydenta, Rady Miasta szpital i Powiat Bolesławiecki otrzymuje, zobowiązania, spłaty czy tam jakieś wpłaty, które wpływają na poczet szpitala, interesuje mnie też inna kwestia. Jak wygląda np. współfinansowanie innych gmin, mówię tu o Gromadce, Nowogrodźcu, Osiecznicy, Warcie, jak wyglądają kwotowo, czy oni w ogóle wpłacają jakiekolwiek fundusze. Wiemy o tym, że korzystają ze Szpitala Powiatowego, więc jak wygląda ta partycypacja kosztów. I takie jeszcze jedno, ostatnie pytanie, taki orientacyjny koszt bloku operacyjnego. Wspomniał Pan o budowie nowego budynku, jakby to miało wyglądać, czy to miałaby być też partycypacja gmin w budowie tego bloku operacyjnego, czy ma Pan jakiś pomysł, jakby to można było procentowo rozdzielić na gminy. No i co Pan zrobi, jeżeli nie zostanie wybudowany ten blok operacyjny, bo nie będzie miał Powiat środków na to.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Czy gminy płacą na szpital? Różnie. Ostatnio, na ostatnim Konwencie rozmawialiśmy o tym. Pan Prezydent był uczestnikiem tego Konwentu. Szpital bezpośrednio zwraca się 
z prośbą do gmin, to chcę, żeby Państwo wiedzieli, była prośba dotycząca doposażenia Oddziału Neurologicznego, trzy gminy dały pieniądze – 10, 15 i 50 tyś. Gromadka daje zawsze, od kilku lat, tak mogę powiedzieć, Gmina Gromadka, tak. Warta Bolesławiecka często, ale to są kwoty…, na pewno bardzo potrzebne, kilkunasto- lub kilkudziesięciotysięczne, tak to wygląda. Dyrektor prosi…, gminy dają lub nie dają. Kiedyś mieliśmy też taki pomysł, żeby to adresować, szpital generalnie adresuje bądź do Wójtów, Burmistrza, Prezydenta, bądź do Rad, natomiast odzew jest, powiedziałbym, różny, już nie będę was kłamał. To jest pierwsza kwestia. Szpital…, blok operacyjny na pewno będzie kosztował kilkanaście milionów złotych, w zależności od wariantu, kilkanaście milionów złotych.”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Czyli gdzieś tak 20-30 mln?”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Kilkanaście Panie Wojtku, to jest mniej niż 20. Kilkanaście powiedziałem.”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Czyli pomiędzy 10 a 20?”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Tak jest.”

Radny Wojciech Kasprzyk – „Dobrze.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Ale nie 20, znaczy nie 30, na pewno. Powtarzam, to zależy od wariantu i od tego, co byśmy chcieli tam umieścić. No, bo jeśli zrezygnujemy z tej sterylizatornii, to ten koszt się zmniejszy. Myślimy też o etapowaniu, bo możemy sobie poprawić nowy blok 
z Oddziałem Intensywnej Terapii, w miejscu, w którym w tej chwili ten Oddział się znajduje. Ten montaż finansowy jest w tej chwili planowany. Ja wiem, ile Powiat może dać. Rozpoznajemy możliwości pozostałego finansowania 
z zewnątrz, czyli z programów operacyjnych. Powtarzam, jest kłopot, co nie oznacza, że tych pieniędzy nie będzie. Nie ma czegoś takiego, jak dofinansowanie budowy bloku operacyjnego. (…) Państwa powiedział, pozyskaliśmy prawie 4 mln zł z POIiŚ  w latach 2007-2013 na budowę, jak on się nazywa, SOR-u – Szpitalnego Oddziału Ratunkowego. Była kasa wzięliśmy. W POIiŚ kasa na SOR. W POIiŚ, w RPO będzie kasa na informatyzację dalszą ZOZ-u, nie ma wprost pieniędzy dedykowanych na to. Są pieniądze z ZOI. Państwo wiedzą, że mamy 3 ZIT-y i 5 OSI, więc, to też  jakieś pole do rozmów, ale tu będziemy musieli zawierać kompromisy, nie tylko gminy 
naszego Powiatu i Powiat, ale, no, w całym obszarze tej interwencji, czyli, prawdę mówiąc, na terenie 4 powiatów bez 2 gmin, bodajże. Tak że, Panie radny, czy my wystąpimy z prośbą o wsparcie do gmin? Tak. Bo twierdzę, że szpital jest wartością ponadpowiatową i ponadgminną. Jeśli, strzelam, tak, rozważam wszystkie możliwości, Powiatu nie będzie kiedyś, albo gminy nie będzie, albo nie wiem, co będzie, to szpital będzie i dlatego taka propozycja zostanie wystosowana. Na wszelki wypadek my myślimy o rozwiązaniu takim, żebyśmy poradzili sobie sami, bo to będzie tylko dobra wola Państwa, czyli 
6-ciu rad gminnych. I wydaje mi się, że te inne gminy, poza Powiatem, ci ludzie przyjeżdżają do naszego Powiatu z innych powiatów, zechcieli coś tam na szpital dać.”

Radny Stanisław Wiącek – „Panie Starosto, dwa zdania na temat Szkoły Specjalnej, bo ponoć jest zmiana lokalizacji.”

 Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Proszę Państwa,  myśmy monitorowali kwestię Szkoły Specjalnej i możliwości jej dofinansowania od dobrych dwóch lat. 14 września zapadła decyzja, która diametralnie zmienia sytuację. Przed 14 września, Państwo wiedzą, że harmonogram realizacji RPO został przyjęty przez Zarząd Województwa Dolnośląskiego bodajże 1 lipca, tak Panie Radku? Natomiast 14 września usankcjonowano, tzw. SZOOP-y i okazało się, że pieniędzy na budowę Szkoły Specjalnej, to jest ogromny skrót myślowy, nie ma. Nie liczyliśmy na 85%, bo Priorytet Edukacja tak miał być dofinansowany. Marzyło nam się 50%. Nie ma tych pieniędzy. (…) powiedzieć, one…, ale jeszcze raz powtórzę, one są, ale zostały podzielone na tak wiele worków, zatomizowane, że po prostu nie można ich wziąć. Dość powiedzieć, nie wiem czy Pan Tomasz mnie tutaj nie sprawdzi, mojej pamięci, że możliwości  priorytetowe Edukacja dla naszego OSI, ZOI na 7 lat jest 1.606 mln euro, tj. 7 mln. Myśmy chcieli tych milionów dostać 12, bo uważam, że to jest ten…, no wiadomo, jest szlachetne. I okazało się teraz, że mamy do podziału 7 mln, na 4 powiaty i w sumie 23 samorządy, tak, Tomasz? I teraz, my powinniśmy zawierać jakieś sojusze, tak, tzn. ja mógłbym np. powiedzieć tak - to niech Miasto z mojej i swojej działki weźmie coś z Edukacji, a wy nam odpuście, jeśli chodzi o ochronę zdrowia w drugą stronę. Niemniej jednak, to nie będą pieniądze na wybudowanie szkoły. Jest to o tyle…, już po wizycie u Państwa się o tym dowiedziałem, jest to sytuacja, o tyle mnie zasmucająca, że my mamy pieniądze na wkład własny i to po prostu trzeba było tylko budować. Po tych wszystkich naszych wspólnych działaniach, tak. I, drodzy Państwo, w tej chwili ta decyzja też jeszcze nie zapadła, ponieważ Powiat w tej chwili zajmuje się trzema dużymi zadaniami  i powodzenie lub niepowodzenie jednego z elementów zdecyduje o wyborze wariantów. Bo jeszcze, jak Państwo wiedzą, musimy sobie poradzić z pewnym mostem w Świętoszowie. Mamy trzyelementowe zbiory – blok, szkoła i most. Dziś wszystko wskazuje na to, ja o tym mówiłem na sesji, teraz to mogę Państwu powtórzyć, że szkołę wyprowadzimy na 100%  z tamtych budynków, nawet nie ma o czym mówić, tak. Decyzja zapadła. Natomiast, jest teraz kwestia, gdzie tę szkołę umiejscowimy. Wariant pierwszy, tych rozmów jeszcze z Prezydentem jako Starosta nie prowadziłem, znaleźć budynek w mieście. Mało prawdopodobne, tak, albo nie wiem, jaki mógłby to być, znaleźć budynek w mieście niepowiatowy. To jest wariant pierwszy. Drugi – wyprowadzić szkołę do Nowogrodźca, dostajemy budynek, nawet dwa. Ze względu na charakter szkoły, na strukturę uczniów, wychowanków, jest to, moim zdaniem, błąd, decyzja zła. Sześćdziesiąt parę procent dzieciaków, to są dzieci z miasta. Nie widzę możliwości wożenia dzieci tam, nie widzę sensu. Nie mówiąc o tym, że o ile miejscowości różne skomunikowane są z Bolesławcem, to nie są skomunikowane z Nowogrodźcem. To jest kwestia dowożenia dzieci 
z innych gmin do Nowogrodźca, bo one też jakoś tak (…). Najbardziej prawdopodobnym wariantem jest to, że Szkoła Specjalna zostanie umiejscowiona w zmodernizowanym i na to jest kasa zabukowana w WPI, 
w obiekcie, który należy do Powiatu. I to się stanie, tak jak mówiliśmy, w ciągu najbliższych dwóch lat szkolnych, czyli we wrześniu 2017 Szkoła Specjalna powinna rozpocząć pracę w nowym obiekcie. W obiekcie dostosowanym, spełniającym wszystkie możliwe wymogi, z windami, bez progów, bez barier architektonicznych.”

Radny Wojciech Kasprzyk - „Czy możemy wiedzieć, gdzie?”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Nie. Nie, ponieważ ta decyzja jeszcze nie zapadła. W tej chwili analizujemy 11 zmiennych – atrakcyjność szkoły, ofertę, koszty utrzymania, różne rzeczy, tak. Trzeba będzie po prostu pomieścić dwie szkoły w jednej szkole, a do jednej szkoły przenieść Szkołę Specjalną i ja Panu szczerze odpowiadam, że nie odpowiem Panu na to pytanie, bo sam jeszcze nie wiem. Rozważane są 3-4 lokalizacje. Za wcześnie.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Dziękuję za tę odpowiedź. Pan Dariusz Mucha.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Ale przepytywanka, Panie Przewodniczący.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „To znaczy tak, proszę się nie czuć przepytywanym, bo to są odpowiedzi na bardzo ważne, nurtujące mieszkańców…  Mamy okazję na Komisji porozmawiać o tym. Jesteśmy bardzo wdzięczni Panu Staroście, że się pochyla nad naszymi problemami również, ale to jest po prostu tylko dla dobra mieszkańców. Ja mam nadzieję, że  przynajmniej dwa razy do roku Pan przyjmie takie zaproszenie, co nie oznacza, że nie można wyartykułować też życzeń w stronę Gminy, prawda. Po to jesteśmy, żeby to rozwiązywać, ale żeby to nie miało właśnie formy przepytanki, bo być może Pan Starosta gdzieś jeszcze się śpieszy, a my mamy jeszcze uchwały przed sobą, bardzo proszę o skonkretyzowanie pytań, bardzo proszę, Pan Dariusz Mucha.”

Radny Dariusz Mucha – „Powiedział Pan rezonans. Pytanie, czy 
w ramach bloku, o którym Pan powiedział, jest wkalkulowany rezonans.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Nie.”

Radny Dariusz Mucha – „Gdybyśmy chcieli zrobić zrzutę, bo ta diagnoza dzisiaj, to podstawowa diagnoza w ogóle dla społeczności. Czy mamy świadomość, czy próbowaliście Państwo rozpoznać działania, bo ja pamiętam, Panie Prezydencie, jeszcze kilka lat temu, wspólnie z dyrektorem Szpitala Wojewódzkiego mieliśmy pomysł, jak sfinansować taki rezonans w Bolesławcu. Czy jest możliwa współpraca wszystkich gmin na temat doposażenia rezonansem, czy to jest celowe działanie? Jeśli Pan uzna, że dzisiaj ta diagnostyka jest wystarczająca, to mi to wystarczy.” 

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Jest wskazana i jest możliwe rozpoczęcie rozmowy.”

Radny Dariusz Mucha – „Dziękuję bardzo. Następna rzecz. Pokoje interwencji kryzysowej. Jest to wysoka potrzeba dzisiaj. Wiemy, jaka jest sytuacja, w związku z potencjalnymi zagrożeniami wokół rodziny. Wiemy, że 
z tymi rodzinami (…) są zawarte. Gdyby Pan był łaskaw ewentualnie dwa słowa na temat kierunków. Ja wiem, że nie ma pieniędzy, ale w Bolesławcu od wielu lat nie mamy gdzie umieścić osoby, które doznawały przemocy w rodzinie. 
To są bardzo często być może 2-3 mieszkania, 2-3 pokoje, być może jest to kierunek, już, gdzieś tu przy tworzeniu czegoś takiego, aby takie pokoje powstały. Dwa słowa na ten temat.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Nie mam pomysłu.”

Radny Dariusz Mucha – „Dziękuję bardzo. Następna rzecz. Bardzo by mi zależało, gdyby Pan był łaskaw, w tym bloku, ustosunkować się do możliwości realizacji zadań pn. Zakład Aktywizacji Zawodowej. Mamy WTZ-y, planowaliście Państwo budowanie, jeszcze w ramach szkoły, drugiego ośrodka WTZ-u. Dzisiaj Pan Prezydent podjął działania wspólnie z Polskim Czerwonym Krzyżem do tego, WTZ-y, realizacja zadania - Spółdzielnia Socjalna. Wiemy wszyscy, że doskonałym krokiem następnym jest Zakład Aktywizacji Zawodowej. Czy tu jest przestrzeń wspólnie z Miastem, żebyśmy mogli to realizować, bo ja uważam, że nie można działać, że to jest wasze, a nie nasze, jako mieszkańców, społeczności Powiatu Bolesławieckiego (…)”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Nikt dzisiaj takiego podziału nie czyni, myślimy o ZAZ-ie.”

Radny Dariusz Mucha – „Super.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Konkurencja jest przepotężna, liczba przyszłych ZAZ-ów ograniczona, natomiast akurat na 
ZAZ-y te pieniądze są…”

Radny Dariusz Mucha – „W Powiecie, w województwie dolnośląskim, mamy tylko 5. Wiem, że dalej jest poziom dofinansowania 60% do skonstruowania i 100% do kosztów bieżącej działalności, tak?”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Zgadza się.”

Radny Dariusz Mucha – „Super.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Dlatego tak ciężko jest wywalczyć ZAZ.”

Radny Dariusz Mucha – „Ale bez zgody Starostwa coś takiego (…).”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Ale jest pomysł na ZAZ.”

Radny Dariusz Mucha – „Następna rzecz, Panie Starosto, skoro jest tak dobrze, to poprosiłbym o więcej. Dlaczego szkoły ponadgimnazjalne, które są 
w zarządzie Powiatu nie korzystają z basenów. Czy my tym naszym dzieciakom możemy też zaoferować tę usługę w ramach szkoły, chociaż jedna klasa 
z każdej szkoły. Gdyby Pan Starosta uznał, że możemy te dzieciaki, naprawdę, 
w ramach tych orlików, tych orlików lekkoatletycznych i tego pływania, jeszcze zaprosić do innej aktywności, mielibyśmy mniej ich w innych miejscach, 
a moglibyśmy sobie wzajemnie tutaj pomagać.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Pełna zgoda. W ramach subwencji oświatowej nie stać nas na to, żeby zafundować dzieciom basen, mówiąc wprost. Jeśli uda nam się zrobić tak, jak nam się kiedyś udało pozyskać pieniądze z zewnątrz, co prawda nie może to (…), tak, ale PO jest dwufunduszowa (…) pieniądze z EFS-u, więc jeśli uda nam się zrobić SOS-a bis, bo dzieciaki wtedy ze Szkoły Specjalnej miały (…), prawda. Więc, wtedy możemy rozpocząć takie rozmowy. Natomiast, Powiatu nie stać na to, żeby uzupełnił ofertę, taką obowiązkową ofertę programową, o zajęcia na basenie czy korzystanie z basenu, nie ma na to pieniędzy.”

Radny Dariusz Mucha – „Ja rozumiem, że jest to temat, który tak naprawdę może poprawić wizerunkowo wiele rzeczy.”

 Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Pieniądze mogłyby poprawić wizerunek bardzo wielu rzeczy.”

Radny Dariusz Mucha – „(…) Proszę Państwa, newralgicznym punktem w naszym mieście jest, tzw. rondo, przepraszam za cudzysłów, rondo ks. Rączki…”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „To nie jest rondo.”

Radny Dariusz Mucha – „To nie jest rondo...”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Skrzyżowanie ze (…).”

Radny Dariusz Mucha – „Oczywiście. Ja chciałbym tylko odpowiedzieć na pytanie Pana Przewodniczącego, że interpelacja, dziękuję, interpelacja w tej sprawie złożona do Pana Prezydenta, że wykonała wszystko. Mówimy 
o zjeździe na Bankową. Zwłaszcza, że wszyscy Państwo jeździcie tamtędy bardzo często i widzicie, że jeden tylko zjazd na Bankową do góry, obcięcie tego kawałka chodnika spowoduje płynność ruchu w tym miejscu. Nasza Komisja Infrastruktury pozytywnie zaopiniowała tę rzecz. Państwo również opowiedzieliście  się pozytywnie pod warunkiem, że Miasto zaplanuje to 
w swoich… Gdybyście Państwo uznali, że to jest centralne miejsce, na którym jest warto i można było poza wszelkimi wątpliwościami tę kwestię rozwiązać, to będzie mi bardzo miło.”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Co do szczegółów, tak, tutaj Pan Radek (…)”

Sekretarz Powiatu Bolesławieckiego Radosław Palczewski – „Szanowni Państwo, to jest tak, oczywiście, tylko, że likwidacja czy poszerzenie tego zjazdu jeszcze bardziej, nie rozwiąże problemu jakby hamowania ruchu. 
Ja myślę, że to by było fantastyczne, gdyby udało się powiązać takie działania Powiatu i Miasta przy okazji…, ja nie wiem czy Państwo znacie, wiem tam jest dużo takich wniosków, bo do nas też spływają, przy okazji próby poszerzenia 
ul. Bankowej na tym odcinku, tak. I wtedy przebudowa tego zjazdu, a więc utworzenie światła, prawoskrętu na prawą linię, ono ma jak najbardziej sens 
i ono jest jak najbardziej celowe.”

Radny Dariusz Mucha – „Dziękuję. I na koniec jeszcze dwa słowa…”

Starosta Bolesławiecki Dariusz Kwaśniewski – „Ja tam jeszcze coś dodam, Panie radny. Tam też jest kwestia własności gruntu, nieruchomości, bo to by dotyczyło zarówno naszych terenów, jak i waszych. Od tego są odpowiedzialne służby. Musielibyśmy to zrobić w porozumieniu.” 

Radny Dariusz Mucha – „Ja wiem, że…, ja z Panem Prezydentem, nasza Komisja rozmawialiśmy. Chciałbym jeszcze zaszczepić Panów tym pomysłem. Widzę, że akceptacja jest. Sądzę, że jeżeli Państwo tylko uznacie, że ten newralgiczny punkt, który jest naprawdę w wielu przypadkach do rozwiązania, bo prawoskręt jeden, reszta ucieka. Zresztą, Państwo jesteście fachowcami. I na koniec słowo na temat szpitala. Ja chciałbym tutaj bardzo serdecznie podziękować pracownikom szpitala. W tym roku zmarł mój ojciec i przez dwa miesiące był w szpitalu, i to co ja widziałem, jak się nim opiekowano, jak pracowano na wszystkich oddziałach chirurgii, to… Nie wpisuję się również pod wypowiedź, nie ma powszechnego powiedzenia, że jest źle. Na pewno 
w POZ-tach widzimy problemy, kolejki. Natomiast, szpital charakteryzuje się całkiem innym ciągiem pracy. A ja osobiście bardzo dziękuję, bo to co doznałem od szpitala, to było dla mnie czymś drogocennym.”

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Dziękuję za odpowiedzi. Czy jeszcze są pytania?”  

(…)

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Panie Starosto, Panie Sekretarzu bardzo dziękujemy za dzisiejszą obecność na naszej Komisji. O tym, jak ważne sprawy poruszaliśmy, świadczy chociażby czas, prawie 1,5 godziny, które żeśmy poświęcili na ważne tematy. Ja pozwolę sobie za jakiś czas do Pana Starosty zapukać, jeśli chodzi o opłaty w szpitalu i ten PKS, dobrze? Bo to się kumuluje.”

(…)

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński – „Ale to spokojnie, Państwo macie swoje zajęcia, my swoje. Bardzo dziękuję.”


Ad 3. Finansowanie zadań progospodarczych miasta:
- środki własne,
- środki zewnętrzne.

		Powyższą informację członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(informacja – zał. nr 1)

		Informację zreferował Naczelnik Wydziału Rozwoju i Promocji Miasta Tomasz Gabrysiak.

		Głos w dyskusji zabrał radny Ariel Fecyk.

		Komisja RGiF przyjęła informację do wiadomości.


Ad 4. Ocena możliwych kierunków działań Gminy Miejskiej w celu urealnienia budowy kopalni miedzi

	W powyższej kwestii wypowiedział się Prezydent Miasta Piotr Roman. Oznajmił, że zgodnie z informacjami otrzymanymi od Prezydenta Lubina, dotychczasowe władze KGHM-u nie planują żadnych inwestycji w Polsce 
w przeciągu najbliższych 10 lat. Natomiast, jeżeli chodzi o inwestycje zagraniczne, to są bardzo duże problemy finansowe, zarówno w Kanadzie jak 
i w Chile. Prezydent Miasta Piotr Roman zaznaczył, że PiS obiecało zniesienie podatku od kopalin. W związku z tym przywrócenie do stanu wcześniejszego może oznaczać jakieś inwestycje w starym zagłębiu. Dodał, że inwestycji nie musi przeprowadzać KGHM, ponieważ w Polsce działają również kanadyjskie spółki.

	Głos w dyskusji zabrał Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński.

	Komisja IGPiB przyjęła informację do wiadomości.


Ad 5.	 Zaopiniowanie projektów uchwał Rady Miasta:
Ad 5.1. w sprawie przyjęcia Programu Wsparcia Rodziny w Gminie Miejskiej Bolesławiec na lata 2015-2017

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 2)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Piotra Klasy, jednogłośnie 7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały. 

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.


Ad 5.2. w sprawie powołania Bolesławieckiej Rady Seniorów oraz nadania jej Statutu 

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 3)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, jednogłośnie 
7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały. 

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 5.3. w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji dla niepublicznych przedszkoli i innych form wychowania przedszkolnego oraz niepublicznych szkół o uprawnieniach szkół publicznych, prowadzonych przez osoby fizyczne i prawne oraz trybu i zakresu kontroli prawidłowości ich pobrania i wykorzystywania. 

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 4)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka, jednogłośnie 
7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały. 

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.


Ad 5.4. w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości 

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 5)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka, jednogłośnie 
7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały. 

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (6 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.


Ad 5.5. w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych 

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 6)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, jednogłośnie 
7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały. 

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 5.6. w sprawie wprowadzenia opłaty targowej, określenia zasad jej ustalania, poboru, terminów płatności i wysokości stawek oraz inkasentów i wynagradzania za inkaso 

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 7)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka, jednogłośnie 
7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały.

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.


Ad 5.7. w sprawie wprowadzenia opłaty od posiadania psów, określenia zasad jej ustalania, poboru, terminów płatności i wysokości stawek

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 8)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Piotra Klasy, jednogłośnie 7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały. 

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.


Ad 5.8. w sprawie powierzenia reprezentowania Gminy Miejskiej Bolesławiec w Zgromadzeniu Związku Gmin „Kwisa”

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 9)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka, jednogłośnie 
7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały.

		W dyskusji udział wziął radny Piotr Klasa oraz Sekretarz Miasta Jerzy Zieliński.

		Komisja RGiF pozytywnie większością głosów (6 głosami „za”, przy 
1 głosie „przeciw”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.


Ad 5.9. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2015 r.

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 10)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, jednogłośnie 
7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały. 

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.


Ad 5.10. w sprawie pozostawienia bez dalszego biegu zgłoszenia kandydata na ławnika 

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 11)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Wojciecha Kasprzyka, jednogłośnie 
7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały.

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.


Ad 5.11. w sprawie wyboru ławników na kadencję w latach 2016-2019 

		Projekt uchwały członkowie Komisji otrzymali z odpowiednim wyprzedzeniem.
(projekt uchwały – zał. nr 12)

		Komisja RGiF, na wniosek radnego Piotra Klasy, jednogłośnie 7 głosami „za”, odstąpiła od referowania projektu uchwały. 

		Komisja RGiF pozytywnie jednogłośnie (7 głosami „za”) zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Ad 6.	 Sprawy bieżące i organizacyjne.

Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński poinformował, że na listopadowym posiedzeniu Komisji RGiF poruszane będą następujące tematy: 
- Sprawozdanie z działalności Komisji RGiF za 2015 r.,
- Wsparcie funduszy unijnych i środków zewnętrznych w rewitalizacji miasta Bolesławiec.


		Radny Wojciech Kasprzyk poruszył kwestię zaproszenia na posiedzenie Komisji RGiF Dyrektora Szpitala Powiatowego. 

		Do powyższego odniósł się Przewodniczący Komisji Dariusz Filistyński oraz Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski. 


		Prezydent Miasta Piotr Roman odniósł się do sprawy przeniesienia siedziby Komendy Powiatowej Policji. 

		W dyskusji głos zabrał radny Dariusz Mucha.


		Radny Wojciech Kasprzyk nawiązał do tematu nowej lokalizacji dla Szkoły Specjalnej.

		W powyższej kwestii wypowiedzieli się radny Stanisław Wiącek oraz Prezydent Miasta Piotr Roman.


Ad 7.	Przyjęcie protokołu poprzedniego posiedzenia Komisji.

		Protokół Nr 11/2015 posiedzenia Komisji RGiF odbytego w dniach 
16, 23 września 2015 r. został przyjęty bez zmian  i poprawek.

		Protokół Nr 12/2015 posiedzenia Komisji RGiF odbytego w dniu 
23 września 2015 r. został przyjęty bez zmian  i poprawek.






		Wobec wyczerpania  porządku posiedzenia  Przewodniczący Komisji RGiF Dariusz Filistyński zamknął posiedzenie Komisji.
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